
Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Do wszystkich członków
Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią.

chodzimy w okres sanacji gospodarczej. Dziełem uwieńczenia skrzepnięcia ostatecznego dążeń i pra­
gnień caiego uczciwego przemysłowo-handlowego świata polskiego, to stworzenie zdrowego środka 
pieniężnego. Zdrowy, mocny pieniądz usunie spekulację a podniesie handel i przemysł twórczy, 

uruchomi warsztaty, ożywi handel, umożliwi kalkulację, stworzy chęć do pracy i zadowolenie wszystkich. Drogę 
prowadzącą do tego celu wskazał Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, przystępując do organizacji Banku Polskiego 
i rozpisując subskrypcję akcyj tegoż. Stworzenie samego Banku Polskiego jako takiego nie przyniosłaby pożą­
danego skutku, gdyby nie doceniano jakości jego kapitałów składowych. W tem leży sedno sprawy, by gros 
akcjonarjuszy składało się z kół bezpośrednio interesowanych sanacją gospodarczą kraju, by kapitał zakładowy 
Banku Polskiego był kapitałem ducha twórczości polskiej, by nowy pieniądz był wysiłkiem pracy krajowej i dla 
niej w przyszłości pracował. Przemysł polski ma przed sobą długą i uciążliwą drogę rozwoju, którą przebyć 
zdolen tylko przy pomocy kredytu, i to kredytu taniego. A tego dać nie może kapitał spekulacyjny. Bank 
Polski, oparły na siłach własnego społeczeństwa, stworzy nietylko zdrowy pieniądz, ale otworzy pożądany dla 
przemysłu kredyt i to kredyt możliwy, bo tani, bijąc temsamem kredyt spekulacyjny, podcinający przemysł.

Te względy mówią same za siebie. Minęły czasy patrjotyzmu platonicznego; dziś trzeba tworzyć patrjo- 
tyzm realny. Jakość Banku Polskiego będzie miarą oceny narodu i państwa naszego za granicą, tej zagranicy, 
z którą kupiec i przemysłowiec polski w niedalekiej przyszłości wejść ma w bliższe stosunki. Bank Polski, 
stabilizacja, rozwój gospodarczy —  to kredyt moralny u zagranicy, kredyt mocny, poważny i poważany, którego 
żaden inny niezdoleń zastąpić; Kredyt, z którem liczą się wszyscy i wszędzie.

W tem doniosłem zrozumieniu znaczenia Banku Polskiego powierzyło ostatnie zebranie członków Związku 
Zakł. Graficznych i Wydawn. Polski Zach. Zarządowi, zajęcie się subskrybcją Banku wśród członków. Ponieważ 
prawa gtosu na Walnem Zebraniu Banku Polskiego daje dopiero posiadanie 25 sztuk akcji, a akcja opiewa ną 
sto złotych czyli mniej więcej 180 miljonów marek polskich, przeto uznano, aby przemysł graficzny skupił roz­
strzelone wśród swych członków akcje i przystąpił do Banku Polskiego jako akcjonarjusz zbiorowy. W ten sposób 
każdy członek Związku bardziej będzie zainteresowany Bankiem Polskim, i w osobie reprezentanta zbiorowego 
będzie miał możność względu i wpływu na bieg Banku.

Z powołaniem się na ostatnią uchwałę jednogłośną, zwraca się niniejszem Zarząd Związku do wszystkich 
swych członków z apelem, aby w dobrze zrozumianym interesie własnym i zawodu zgłaszali subskrypcję na ręce 
Zarządu Związku. Spodziewamy się, że każdy członek zgłosi nabycie przynajmniej jednej akcji.

Wpłatę na akcje Banku Polskiego uskuteczniać można w zlocie, w walutach zagranicznych i markach 
polskich dla zamiany na waluty zagraniczne lub kruszce, na warunkach ustalonych urzędowo.



Nawiasem dodajemy, że według opinji znawców, akcje Banku Polskiego po niedługim czasie mieć będą 
podwójną lub potrójną wartość. Dochód roczny oblicza się normalnie na 12°/0 w zlocie i wyżej.

Niżej podpisani, czyli wszyscy obecni na ostatniem zebraniu Związku Zakł. Graf. i Wyd. na Polskę Zach. 
złożyli obowiązujące oświadczenie nabycia najmniej po jednej akcji Banku Polskiego w formie zbiorowej:
Edward Pawłowski, 'prezes — Drukarnia Polska. Poznań. .Jan Kuglin, wiceprezes — Drukarnia Poradnika 
Gospodarskiego. Poznań. Leon LatowsU, sekretarz — Drukarnia Dziennika Poznańskiego. Poznań. Bolesław 
Winiewicz — Drukarnia Katolicka. Poznań. Franciszek Kusz — Drukarnia św. Wojciecha. Poznań. 
Bolesław Kapela — Poznań. Antoni Koralewski — Drukarnia Robotników Chrześcijańskich, Poznań. Ryszard 
Nędzewicz — „Pol". Poznań. Kalikst Kozłowski — Druk. Handlowa, Poznań. Wad. Tomaszewski — Poznań. 
Jan Mierzejewski — Druk. ..Gazety Przemyślu Rześnickiego“, Poznań. Edward Kraszewski — „Kartonodruk", 
Poznań. K. Trawczyńska — Drukarnia Ziółkowski i Ska., Poznań. Marjan Jączkowiak — Druk. Uniwersytecka. 
Poznań. Antoni Fiedler— Chemigrafja, Poznań. Józef Królak — Środa. M. Jarczyński — Drukarnia „Polonjau 
Jarocin. Kaźmierz Ziętowshi — Drukarnia Kujawska, Inowrocław. Władysław Stryżowski — Drukarnia 
Nar od,owa, Bydgoszcz. Stanisław Bok — Drukarnia Toruńska, Toruń. Władysław Waligórski — Drukarnia 

Pomorska. Grudziądz. Zygfryd Kąkolewski, Międzychód. Teodor Kryg, sekr. gen.

Komunikaty
Zw iązku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ą  Z achodnią z s ied z ib ą  w  Poznaniu .

Dary.
F irm a  „P ol“, Mech. fab ry k a  w yrobów  pap iero ­

w ych w  P oznan iu , p rzeznaczyła z zysków  sw ych za 
re k  ubiegł}'' n a  cele Z w iązku naszego 100.000.000 m kp., 
z od b io ru  k tó rych  n in ie jszem  z podziękow aniem  
kw itu jem y .

Sekr. gen : Kryg.

Z konferencji 
przedstawicieli przemysłu graficznego
w M inisterstwie Przem ysłu i  Handlu oraz w Min.

Skarbu w W arszawie.
(R eferat p rezesa p. E. Paw łow skiego  n a  że b ra n iu  
członków  Z w iązku Z ak ładów  G raficznych n a  P o lskę  
Zachodnią, odbytem  d n ia  26 lu tego rb . w  Poznaniu .)

W  p ią tek  d n ia  15-go lutego rb. zw ołało M in iste r­
stw o P rzem ysłu  i H an d lu  w spólnie z Min. S k arb u  
K onferencję z p rzed staw ic ie lam i Contr. Z w iązku Za­
k ładów  G raficznych i W ydaw niczych n a  Rzeczpospo­
l itą  oraz  z zastępcam i p rzem ysłu  papierniczego, do 
w arszaw y .

Ze strony  prz e m  y sł r  a  fi c zn e g o w zięli w  konfe­
ren c ji u d z ia ł : p. E. P aw łow sk i (Zw iązek Zakł. Graf. 
Polski Z achodniej), pp. Ł u c jan  B ogusław sk i i M. Ni- 
k iew icz (K ongresów ka), p. Anczyc (Zach. M ałopolska) 
i p. W iśn iew sk i (W schodnia M ałopolska); Zw iązek 
K sięgarzy zastępow ali pp. W olff (z firm y  G ebethner 
i W olff) i p. Arct. R ozpraw y rozpoczęto o  godz. 11-ej 
przied po łudn iem , k tó rem i k ierow ali p rzedstaw iciele  
rz ąd u  pp. O kolski i D anielew icz. T em atem  rozpraw ' 
by ły  nowe- staw k i celne proponow ane przez kom isje  
celną. Cło n a  p ap ie r zag ran iczny  uw aża ją  k o ła  prze­
m ysłu  graficznego za zbyt w ysokie i w idzą w  nich  
przyczynę p o d rażan ia  n ad m iern eg o  p ap ie ru  k ra jo w e­
go. U ta r ło  się bow iem  m niem an ie , że c ła  ochronne 
n a  p ap ie r w y zy sk u ją  pap ie rn ie  nasze w  k ie ru n k u  
d y k to w an ia  cen za sw oje w yroby. W  tym  celu z wo­
ła ło  M inisterstw o w spó lną  konferencję , by  sy tuację  
w yśw ietlić. Jako  pierw szy zabrał głos p. Anczyc z

K rakow a w nosząc p ro test przeciw  u chw alen iu  s ta ­
w ek celnych przez kom isję  ce lną  bez poprzedniego 
w y słu ch an ia  opin ji sfer in teresow anych. Wobec 
is tn ie n ia  obecnie C entralnego Zw iązku Zakładów  
G raficznych, należałoby  w ysłuchać o p in ji jego p rzed­
s taw ic ie li przed w prow adzeniem  now ych ceł na 
pap ier. Poniew aż rozpoczynające się obrady m ogą 
w yłonić pożyteczne d la  w ładz, zap a try w an ia  zeb ra­
nych  n a  b rak i i bolączki życia gospodarczego p a ń ­
stw a, o raz  n ied o m ag an ia  p rzem ysłu  graficznego i p a ­
pierniczego, w yraził p. Anczyc ubolew anie, że n iem a 
n a  zeb ran iu  p ro tó k u lis ty  urzędow ego1. Życzeniu po­
w yższem u sta ło  się n iebaw em  zadość. Do godziny Ż3 
toczyła się dyskusja , w k tó re j u jaw n iły  się sprzeczne 
in te re sy  p rzedstaw icieli p rzem ysłu  graficznego ,z 
jednej s tro n y  a  p ap ie rn iam i z drugiej — odnośnie do 
ceł na  p ap ie r zagraniczny . P r/p o łu d n iu  dopiero1 zdo­
łano  uzgodnić zap atry w an ia . Graficy u s tąp ili ze 
swego s tan o w isk a  w yłącznego in te re su  n a  rzecz 
p rzem ysłu  jak o  takiego, aby  podtrzym ać rozw ija jące 
się dopiero w a rsz ta ty  pracy. N atom iast w zam ian  za 
to  uzyskano  ze strony  pap iern ików  obow iązujące 
przyrzeczenie, że wg przyszłości regu lacje  u zasad n ią  
dow odam i pcńrzebe zm iany  ceny p ap ie ru  w  p ro ­
porcji odnośnego sk ład n ik a  p rodukcji ja k : celuloza, 
w ęgiel, robocizna, techn ika . Równocześnie ustalono  
k lucz k a lk u lac y jn y  podług norm  dzisiejszych, w y k a­
zu jący  procentow y udzia ł kosztów  w 1 kg. papierze 
powyższych elem entów .

Akcje SI. emisji 
są gotowe

i do odebrania w biurze 
przy Starym Rynku nr. 4

H u r t o w n i a  D r u k a r s k a T .  A .
w Poznaniu.



W  dalszym  ciągu  w yłon iła  się po trzeba o g ran i­
czenie w yw ozu podstaw ow ego sk ład n ik a  w  fab ry k ac ji 
p ap ieru , tj. drzew a, w  stan ie  surow ym . Z aleca się 
n a to m iast kon tynuow ać eksport szlachetny , tj. d rze­
w a  w przeróbce, aby dać za tru d n ien ie  pracow nikom  
w k ra ju . R ezu ltatem  konferenc ji by ła  rezygnac ja  
p rzedstaw icieli p rzem ysłu  papierniczego z p ierw o t­
nego o b staw an ia  przy staw k ach  celriych uchw alo ­
nych przez kom isję  celną, n a to m ias t zgodzono się n a  
około 35% cła ochronnego staw ek  dotychczasow ych.

Obecne drukarstwo polskie w c^fracń.
(R e fe ra t w icep re ze sa  p. J. K u g l in a  n a  z e b ra n iu  zw ią zkow em , 

odby tem  d n ia  26 lu tego  r. b. w  P o zn an iu .)

W jednym  z o sta tn ich  num erów  „P rzeg lądu  G ra­
ficznego" s ta ra liśm y  się przedstaw ić sy tuację , ja k a  się 
w ytw orzyła w zawodzie naszym  w zw iązku z prze­
p row adzoną w alo ryzac ją  płac n a  teren ie  działalności 
Z w. Zakł. Graf. i  W ydaw niczych. Aczkolw iek s tan o ­
w im y jak d  zw iązek jednostkę  silną, jedno litą , je ­
steśm y jednakże n a  teren ie  Rzeczypospolitej d robną 
cząstką  ogółu d ru k a rs tw a , którego w a ru n k i by tu  
m niej czy więcej i n a  nasze sto su n k i oddziały w uj ą, 
a  jeżeli odd zia ły w an ie  to było d o tąd  słabe, w  p rzy­
szłości może się ono znaczniej uw ydatn ić . Nie od 
rzeczy w ięc będzie zapoznać się z w a ru n k am i by tu  
d ru k a rs tw a , chociażby głów nych środow isk  byłych 
trzech dzielnic i uśw iadom ić sobie is tn ie jące  w nich  
w a ru n k i pracy.

Z achodnia P o lska  p rzejęła  po oderw aniu  się od 
Niem iec w raz z in s tan c jam i cennikow em i n iem iec­
kiej „T arifgem einschaft"  i cennik , k tóry  jednakże 
już w pierw szych m iesiącach  wolnej P o lsk i m u sia ł 
z powodu zm ian  w aru n k ó w  życia, u ledz znacznem u 
podw yższeniu. K ilka pow ażnych zatargów  dopro­
w adziło do znanej pow szechnie Um owy M arcowej z 
ro k u  1922, w  k tórej s tro n y  zobow iązały się regulow ać 
w a ru n k i płacy w m yśl op in ji kom isji S ta tystycznej 
przy m ag istrac ie  m ias ta  P oznan ia. W aru n ek  ten, 
m im o to, że godził pow ażnie w by t zakładów  g raficz­
nych, w ypełn iany  był przez członków  zw iązku  z bez­
w zględną ścisłością, a  zrozum ienie tychże d la  potrzeb 
p racow ników  sięgało ta k  daleko, że w m iesiącu  paź­
dziern iku , w  czasie najw iększego w zm ożenia się d ro ­
żyzny, regu low ano  zwyżkę dw ukro tn ie . Zwyżki te 
odpow iadały  zasadniczo zw yżkom  cen i stanow i m a r­
ki, gdyż ja k  k o m isja  cennikow a sp raw d ziła  p rzecięt­
ny  zarobek sk ładacza w ynosił w ro k u  1923 50 groszy, 
w edług p a ry te tu  fran k a . Z w yżka płac w  m ark ach  
polskich p rzed staw ia ła  się w ciągu  ro k u  1923 i z po­
czątkiem  1924-go ja k  n astęp u je : 1-go s tyczn ia  1923 r. 
m in im um  składacza najw yższej k a teg o rji w ynosiło 
71.530 m k. M inim um  to 16 go styczn ia  1924-go ro k u  
wynosiło 63.901.95S m k. to je s t 893-krotnie w  s to su n ­
ku  do ro k u  ubiegłego. Ja k  już  zaznaczyłem , Z w ią­
zek nasz  mimo' ciężkich w a ru n k ó w  b y tu  przestrzegał 
Umowę M arcową. W  połowie styczn ia M inisterstw o 
P racy  i Opieki Społecznej ogłosiło za pośrednictw em  
Pat-icznej świeżo p rzeprow adzoną ustaw ę sejm ow ą, 
według k tórej regu low anie płac odbyw ać się pow in­
no w m yśl orzeczeń m iejscow ych K om isji S ta tystycz­
nych co dw a tygodnie. U staw a ta  obow iązyw ać m ia ła  
od 15-go stycznia w stecz i do czasu osiągnięcia zw a­
loryzow anych staw ek  przedw ojennych. W obec tej 
u staw y  Związek Zakł. Graf. m iał przed sobą dwie

drogi: albo, n ie w n ika jąc  w ciężkie położenie sw ych 
pracow ników , u p ierać  się p rzy  obow iązującej um ow ie 
m arcow ej i p łacić s taw k i w m yśl orzeczeń K om isji 
S ta tystycznej ty lko  ra z  w  m iesiącu  z narażen iem  się 
n a  ew en tu a ln ą  dopłatę w stecz albo też uw zględnić 
żądania, p racow ników  i  pójść po l in ji  u s taw y  sejm o­
wej p łacąc zw yżki co dw a tygodnie do czasu osiągn ię­
cia zw aloryzow anych pensji. W  m yśl orzeczenia ze­
b ra n ia  ogólnego członków  Z w iązku Zakł. Graf. i W yd. 
Z arząd  G łów ny zgodził się n a  podniesien ie s taw ek  w  
połowie styczn ia o 80% a  idąc k onsekw en tn ie  po lita j i 
ustaw y, na. 1-go lu tego zw aloryzow ał pensję, o czem 
fo rm aln ie  uw iadom ił zw iązek pracow ników . Jak i 
był s to su n ek  p en s ji zw aloryzow anej do ew en tualnej 
n iezw aloryzow anej obow iązującej w m yśl orzeczeń 
K om isji S ta tystycznej?  P e n s ja  sk ładacza n ajw yż­
szej k a teg o rji w ynosiła  n a  1 stycznia. 35 501 098 m k. 
U znane przez K om isję S ta ty sty czn ą  116% n a  pobory 
n a  m iesiąc lu ty  tw orzyłyby sum ę 76.682.371 m k. Z w a­
loryzow ana pen sja  w ynosi 39.56 ztp., czyli 71.208.000 
m arek , co stanow i 6% różnicy. 15-go lu tego orzekła 
K om isja  S ta ty sty czn a  p rzy  W ojew ództw ie poznań­
sk im  5 z górą % zniżki. T ak  w ięc różnica; ja k a  się 
w ytw orzy ła  w  okresie od 1-go do 15-go lutego została 
zrów nana. Nie chcem y przesądzać, jak im  torem  
pójdzie dalsze życie n a  teren ie  naszego* Zw iązku. 
W ierzym y, że raz  zaprow adzona w alo ryzacja  zdoła w 
zawodzie naszym  zaprow adzić no rm alne w a ru n k i 
bytu. P rzy stęp u jąc  do w aloryzac ji płac nie zam ie­
rza ł Zw iązek w szczynać w ałk i ze sw em i p racob io rca­
mi. U św iadam ia ł on sobie ciężkie położenie zaw o­
du  naszego i niebezpieczeństw o, jak ie  by nam  g ro ­
ziło w  razie  dalszych zwyżek. D oszliśm y obecnie 
dzięk i u stab ilizo w an iu  się naszego p ien iądza do tego 
s to p n ia  życia ekonom icznego, w  k tó rym  produkcję  
n aszą  oprzeć m usim y  n a  zasadach  p ro d u k c ji ogólno­
św iatow ej, p ro d u k c ji obecnie już  od naszej tańszej. 
W szelkie więc dalsze ustęp stw a  n a  korzyść jej 
u szczup lan ia  byłoby n ie ty lk o  uszczerbkiem  naszym  
lecz i dalszem  w yrzucan iem  rzesz naszych p racow ni­
ków  n a  b ru k  1: w reszcie ru in a  naszego przem ysłu . 
P rzez zw aloryzow anie płac osiągnęliśm y w s to su n k u  
do naszych  sąsiadów  z zachodu p rzynajm nie j 45% 
dew aluacji pracy.

O ile w aru  nici p racy  n a  teren ie  naszym  d a ją  d u ­
żo do życzenia, w  innych  dzieln icach doszły do sto ­
p n ia  katastro fy . W arszaw a posiada dziś około 509 
bezrobotnych pom ocników , K raków  i Lwów 250, W o­
jew ództw o Ś ląsk ie 50, W ilno i K resy 80. Cyfry te 
• sam e za siebie m ów ią szczególnie dziś, w  okresie, w 
k tó rym  w szystko1, od dziecka począw szy potrzebow a­
łoby drukow anego słowa. Jakżeż tam  się w a ru n k i 
u łożyły? Do ro k u  1914 w aru n k i by tu  drukarza, w b. 
Kongresówce były w zględnie niezłe. Znaczne cła 
ochronne n ak ład an e  n a  książkę, pow odow ały silny  
ru ch  w d ru k a rs tw ie , w k tó rem  pom ocnik przy  znacz­
nie dogodniejszych ja k  u  nas w a ru n k ach  by tu , z a ra ­
b iał m iesięcznie 55 Rb. czyli 33,78 złotych franków  
tygodniow o, to jes t o 4,38 franków  czyli 11,5% m niej 
ja k  u nas. S iln y .ru ch  d ru k a rsk i, jak i się w  W arsza­
wie jako  sto licy  p ań s tw a  zaznaczył z początkiem  
is tn ie n ia  P o lsk i, sprow adził d ru k a rstw o  tej dzielnicy 
n a  niebezpieczne bezdroża. W ykorzystu jąc siln ą  kon- 
ju n k tu rę  a  w reszcie  i słabość pracodaw ców , szacho­
w anych w  znacznym  stopn iu  k o n k u re n c ją  żydow ską, 
doprow adzili1 pom ocnicy  pobory swe do w ysokości 
ru jn u jąc e j nasz  przem ysł d ru k a rsk i. Oto co m ówią 
cyfry: P en sja  tygodniow a d ru k a rz a  1914 ro k u  w y­
nosiła, jak  już wyżej w spom niałem , 33,76 fr. zł. przy



przedw ojennej ilości godzin pracy. P en sja  d ru k a rz a  
n a  p ierw szą  połowę lutego b. r. w ynosiła  156.365.000,— 
m arek , co ró w n a  się 86,87 fran k o m  złotym . Porów ­
n u jąc  te  cyfry  dojdziem y do p rzekonan ia , że p łaca  
dzisiejsza je s t o 157% w yższą od przedw ojennej. 
O ile  uw zględn im y m nie jszą  ilość godzin p racy  ja k  
przed w o jną oraz m nie jszą  w ytw órczość, dow iem y 
się, że p ra ca  d ru k a rz a  w arszaw skiego  je s t dziś
0 225% droższą od przedwojennej, a b iorąc pod u w a­
gę staw k i nasze, o 116% droższą od p racy  naszego 
d ru k a rza . N ienorm alność ta, k tó rą  zaczynają się już 
in teresow ać i k o ła  sejm ow e, je s t tem bardziej n ie u ­
zasadn ioną, że drożyzna w W arszaw ie w zrosła, w e­
d ług  Głównego Urzędu S ta tystycznego  w  sto su n k u  
do przedw ojenej o 28,2%.

A nalogiczne s to su n k i p a n u ją  w K rakow ie i Lwo­
w ie. Najw yższe m in im u m  w K rakow ie w ynosiło ma
1 go lu tego  106 m iljonów  m arek . W e Lwowie od 
21 stycznia  m in im u m  w ynosiło  84.600.000 m k. P o ­
niew aż n a  1-go drożyzna w zrosła o 32%, zażądali 
ta m te js i sk ładacze tak ie j podw yżki. P racodaw cy 
zgodzili się n a  podw yżkę ty lk o  d la  gazeciarzy, wobec 
czego d ru k a rze  aksydensow i zastrejkow ali. Przebieg 
tego s tra jk u  je s t n am  chw ilow o n ieznany.

R easum ując  cyfry, jak ie  p łacim y obecnie w ró ż­
nych  częściach P o lsk i w zaw odzie g raficznym  otrzy­
m am y: w  P o zn an iu  39,56 złp., w W arszaw ie 86,87 złp., 
w K rakow ie 58,88 złp. w e Lw ow ie gazeciarze 62,09 złp. 
akcydensoKyi, pew niacy — 47 złp., to znaczy w  P o ­
zn an iu  p łac im y  pensje zw aloryzow ane, przedw ojen­
ne, w  W arszaw ie 157%, we Lwowie 100%, w  K rako­
wie 87% po n ad  pensje przedw ojenne.

W iadom o n am  dobrze, ja k i k ry zy s przeszło w 
ro k u  ub ieg łym  nasze czasopiśm iennictw o i nasza 
książka . Z nam y szeregi czasopism  w ro k u  ubiełym  
zlikw idow anych  a  w uszach naszych brzm i do dziś 
ten  płacz dziecka, k tó re  z początkiem  ro k u  do szkoły 
poszło bez e lem entarza , bo rodziców  n iestać  było n a  
jego kupno . I ilek ro tn ie  n as  pytano, gdzie w ina, 
w skazyw aliśm y  n a  pap ier, n a  pap ie rn ie  nasze, gło­
sząc, że one p ra c u ją  n ad  zag ładą ośw iaty. Czas 
jednakże, żeby sp raw ę zbadać dok ładn iej, zdać sobie 
spraw ę, n a  k im  w ina, by ze złej drogi, o ile jeszcze 
pora, zejść i u ra to w ać co m ożna.

N a konferencji, odbytej w  spraw ie  podw yższenia 
cła n a  p ap ie r przy w spółudziale p rzedstaw icieli d ru ­
k a rs tw a , k sięg arzy  i p ap iern ik ó w  o sta tn i przygoto­
w a li c iekaw y  m ate rja t ilu s tru ją c y  różne pozycje 
kosztów  przy  p ro d u k c ji książk i. M aterja ł ten  jest 
n ies te ty  słusznem  oskarżen iem  d la  n a s  a  jeszcze 
cięższem  n a  księgarzy . T a k  z cyfrowego zestaw ienia, 
ja k  i z g rafikonów  w idocznem  jest, że ko sz ta  pap ieru , 
b iorąc ceny  przedw ojenne K ongresów ki, w  żadnym  
w y p ad k u  n ie są  dziś wyższe lecz często niższe, że p o ­
zycja p ap ie ru  tw orzy  przeciętn ie  jak ie  3% ogólnych 
kosztów  k siążk i, że więc w szelkie zarzu ty , jakoby 
drożyzna p ap ie ru  p odrażała  książkę, są  bezpodstaw ­
ne. W innym  drożyzny książk i jes t n a to m ias t d ru ­
karz . Z wyżej w spom nianych  zestaw ień  w ynika, że 
p rzecię tny  d ru k  k siążk i1 je s t dziś trzy k ro tn ie  droższy 
od przedw ojennego, czyli że w inne są trzy k ro tn ie  
wyższe staw k i ta ry fy  w arszaw sk ie j. Cyfry p rzy to ­
czone d la  n as  n iech  będą tylko ostrzeżeniem , by nie 
spad ł n a  n as  kiedyś zarzu t, żeśm y uniem ożliw ili od­
budow ę P o lsk i przez zabicie w  niej ośw iaty.

.7. Kuglin

Egzam in czeladniczy w zawodzie d ru k a rsk im  od­
byw ał się dn ia  19 bm. w G rudziądzu. Do egzam inu 
zgłosiło się 11 k andyda tów  z różnych s tro n  Pom orza, 
z k tó rych  egzam in  złożyło 9. Naogół w y n ik i egza­
m in u  były  zadow alające, aczkolw iek ze sm utk iem  
stw ierdzić należało  w ielk ie b rak i w  dokształcen iu  
leoretycznem . S p raw a dostatecznej znajom ości ję ­
zyka polskiego, byw a zazwyczaj niedoceniona. W o­
bec tego  k o m is ja  egzam inacyjna, sk ład a ją ca  się z pp. 
dyr. Grobelnego, dyr. W aligórskiego, Wł. K ulerskie- 
go, W oltera  i W ieczorka postanow iła  w  m yśl żądań  
Izby R zem ieślniczej n ie zakw alifikow ać n a  przyszłość 
żadnego uczn ia  n a  pom ocnika d rukarsk iego , u  k tó re ­
go stw ierdzi b ra k  popraw nej znajom ości języ k a  pol­
skiego w  słow ie i p iśm ie jako  podstaw ow ych w iado 
m ości w  tym że zawodzie. N azw iska now ych czelad­
n ików  są n astęp u jące : Z acharek  K arol z Świecia,
S y k u te ra  P aw eł z P elp lina , R etina  Rron. z Tczewa, 
M ajtkow sk i Alojzy z Tczewa, Osickd Józef z W ąbrzeź­
na, M atiasek  Z ygm unt z C hełm na, C yw iński K azi­
m ierz z W ąbrzeźna, Śm igalsk i Rron. z C hojnic i  Poł- 
mańsiki T adeusz z W ąbrzeźna.

Szczególny strajk w Szwajcarji. W R em ie szw aj- 
carsk iem  w ybuch ł s tra jk  lokalny, k tó ry  zag raża  roz­
szerzeniem  się. Podłożem  s tra jk u  nie są  względy 
gospodarcze lecz... p raw o o b sług iw an ia  m aszyn  ofse- 
tow ych. M ianow icie f irm a  pew na p rzek sz ta łca  swe 
u rządzenie zam ien ia jąc  m aszyny  pospieszne n a  ofse- 
towe. P o  u s taw ien iu  pierw szej ofsetów ki za tru d n iła  
f irm a  przy  n iej m aszynistę  „pospiesznego", czero 
uczu li się do tknięci k am ien io d ru k a rze  i postaw ili u l ­
tim a tu m  z a tru d n ia n ia  przy  ofsecie ty lko1 kam ienio- 
drulkarzy a  nie m aszynistów  d n ik arzy . Poniew aż 
rzeczona firm a n ie  zastosow ała się do tego żądan ia, 
litografow ie i  k am ien io d ru k a rze  złożyli p racę bez 
w ypow iedzenia, grożąc zw iązkow i pracodaw ców  straj­
kiem  ogólnym , o ile nie \.izna tenże zasadniczo1 ich 
żądań.

Drukarz — w ynalazcą maszyny do pisania. Z
ra c ji  50-letniego ju b ileu szu  zaprow adzen ia m aszyny 
do p isan ia  p rzypom ina ją  p ism a am ery k ań sk ie , że 
w ynalazcą jej był d ru k a rz  Chrastoph L a th am  Sholes 
w  M ilw aukee, k tó rem u  udało  się, po przem ęczeniu 
n ad  ko n stru o w an iem  25 m odeli, zbudow ać ma. 
szynę użyteczną. P ierw sze m aszyny do p isan ia  w pro­
w adził w han d e l w łaściciel fab ryk i am u n ic ji R em ing­
ton  w  ro k u  1873. Sholes uzyskał za sprzedanie sw e­
go w ynalazku  12 tysięcy dolarów .

Urząd statystyczny o spadku cen. Główny u rząd  
s ta ty sty czn y  w  W arszaw ie podaje do w iadom ości, że 
ceny hu rtow e w  dalszym  ciągu  w y k azu ją  tendencję 
zniżkow ą. W  ciągu  tygodnia  od dn ia  4 do 9 lutego 
(włącznie) w sk aźn ik  cen hurtow ych , obliczony na, 
podstaw ie cen 24 tow arów  w porów naniu  z poprze­
dzającym  tygodniem  (od 28 stycznia do 1 lu tego  
Iwącznie) w ykazał 8,4 p rocen t zniżki.

Zeznania o dochodzie. M inisterstw o S k arb u  ogła­
sza, że te rm in  sk ład an ia  zeznań o dochodzie d la  w y­
m ia ru  p o d a tk u  dochodowego na ro k  1924 d la  osób 
fizycznych i spadków  w aku jących  został p rzesun ięty  
do 23 k w ie tn ia  br.

D la osób p raw nych  obow iązuje w ro k u  1924 te r ­
m in  ustaw ow y, k tó ry  up ływ a w dn. 1 m aja .

Z chwili bieżącej



P R Z E G L Ą D  P H P I E R n i C Z y

Notatki

Fabryka celulozy i  papieru w Zagórzu. W  po­
czą tk u  ro k u  1922 pow sta ła  m yśl założenia nowej fa ­
b ryk i p a ie ru  i celulozy. Licząc n a  kończącą się budo­
wę elek trow ni okręgow ej n a  Sanie w  M yczkowcach 
(M ałopolska), k tó ra  dóstarczać będzie siły  popędowej 
n a  korzystnych  w aru n k ach , postanow ili dw aj znan i 
przem ysłow cy, p. F ranc iszek  B rugger z W arszaw y  i 
p. B. Seidm ann, g en e ra ln y  d y rek to r Tow. Naftowego 
,.S ilva P ia n a"  w  B orysław iu  zam ia r założenia w spom ­
n ianej fab ryk i w cielić w  czyn.

W  m aju  1923 r. rozpoczęto n a  21-morgOwym te re ­
nie w Zagórzu, położonym  m iędzy rzek ą  O sław ą a 
Sanem , przy  torze kolejow ym , budow ę fab ry k i pap ie­
r u  i celulozy, op iera jąc  się n a  projekcie zagran icz­
nych inżyn ierów  fachowców', p rzy  w spółudziale  eks­
pertów  polskich.

F ab ry k a  ta  w ytw arzać będzie dziennie 30.000 kg. 
ce lu lozy 'w yb ie lane j i n iew ybielanej, 20.000 kg. p a ­
p ie ru  ro tacyjnego, 15.000 kg. p ap ieru  kancelary jnego, 
oraz 3500 kg. w aty  bezdrzew nej. Z tej ilości pokry­
wać będzie swe zapotrzebow anie M inisterstw o Spraw  
W ojskow ych n a  cele w yrobu am un icji. Jako  su ro ­
w iec służyć będzie w yłącznie drzewo.

F ab ry k a  posiada w łasn y  to r przem ysłow y, ciąg­
nący  się n a  teren ie  fabrycznym  n a  długości 20.000 m. 
U ruchom ienie fabryk i n a s tą p i częściowo w  lipcu, co 
do resz ty  zaś w  paźd ziern ik u  1924 r. Obecnie postę­
pu je  budow a i o rgan izacja  fab ryk i w  bardzo szybkim  
tem pie.

Chcąc sobie uzm ysłow ić znaczenie nowej p laców ­
k i  m u sim y  sięgnąć do la t  naszego p rzem ysłu  p a p ie r­
niczego, k tó ry  w edle sp raw ozdan ia M in isterstw a H an ­
d lu  i P rzem ysłu  za 1922 r. p rzedstaw ia  się n a s tęp u ­
jąco:

P ro d u k c ja  celulozy w ynosi 17.500 ton, gdy zapo­
trzebow anie li ty lk o  n a  cele papiern icze sięga 42.000 
ton, co daje deficyt w  w ysokości 58,4 proc. Zapotrze­
bow anie celulozy n a  cele w ojskow e jest dotychczas 
zupełn ie n iepokryte. P ro d u k c ja  p ap ieru  w ynosi w e­
d łu g  pow ołanego sp raw o zd an ia  42.000 ton, kon su m cja  
n a to m ias t 113.000 ton, czyli pozostaje niedobór w w y­
sokości 62,9 proc.

S tw ierdzić należy, że pow stanie nowej fabryk i 
p ap ieru  i  celulozy jes t w ybitnym  czynem  gospodar­
czym i  bardzo  w ażnym  k rok iem  n a  drodze k u  prze­
m ysłow em u rozw ojow i naszego państw a.

D nia  24 stycznia br. odbyło się k o n sty tucy jne  
W alne Zgrom adzenie Spółki A kcyjnej F ab ry k i Celu­
lozy i  P ap ie ru  Zasław -Zagórz, S-ka. Akc., n a  k tó rem  
w ybrano  prezesem  R ady Nadzorczej p. F. B ruggera, 
prezesem  Z arządu  p. B. Seidm anna.

Chcem y wierzyć, że now a p ap ie rn ia  nie zaw ie­
dzie oczekiw ań i  przyczyni się choć w  części do u su ­
n ię c ia  głodu papierow ego w  Polsce.

Nowe przepisy celne. W  n r. 135 „D ziennika 
U staw " ogłoszono rozporządzenie M in istra  S karbu  
oraz P rzem ysłu  i H andlu , reg u lu jące  staw ki celne od 
i-go styczn ia rb. P rzew idziane sa następu jące  k lasy  
celne:

1. tow ary  zupełnie w olne od cła;
2. „ oclone 2 proc. cłem  n orm alnem ;
3. „ oclone 10 proc. cłem  norm alnem ;
4. „ oclone 20 proc. cłem  norm alnem ;
5. „ oclone 40 proc. cłem  n o rm aln em ;
6. „ oclone ca łkow itą  s taw k ą  celną;
7. ,, od k tó ry ch  opłaca się cło w  złocie;
8. „ u legające wwozowi;
9. „ nie w ym ienione w  spisie, a  u legające

zniżkow em u oclen iu  w w ysokości 75 proc. c ła  n o r­
m alnego.

Do g ru p y  drugiej, u legającej 2 proc. cłu n o rm al­
nem u, należy  celuloza su ch a  i m okra  oraz p ap ier 
d rukow y  i  i lu s tracy jn y  bez znaku  wodnego.

Do g ru p y  czw artej, z 20 proc. s taw k ą  celną, n a ­
leżą przybory  d ru k a rsk ie , z w yłączeniem  czcionek. 
Dalej do te j sam ej g ru p y  należy  p ap ie r d rukow y nie- 
sa tynow any  i n iek lejony , z zaw artośc ią  nie m niej niż 
60 proc. m asy  drzew nej, w agi najm niej 48 gr. n a  kw . 
m etr.; p ap ie r ro tacy jn y  o średnicy  70 cm. oraz w  a r ­
kuszach . P ap ie r drukow y k le jo n y  lub  półklejony, 
biały, bez ozdób i znaków  w odnych, z zaw artośc ią  
m asy  drzew nej, w agi niie m niej n iż  48 gr. w  m etrze 
kw adr. P ap ie r zeszytowy k lejony, biały, bez ozdób 
i znaków  wodnych, n ie lin jow any  lub też zaopatrzony  
w  jed n o sta jn ą  l in ja tu rę  zeszytow ą n ieb ieską lub  sza­
rą , z zaw artością  m asy  drzew nej, wagi n ie m niej niż 
65 gr. w  m etrze kw. B ib u ła  a tram en to w a do zeszy­
tów  b ia ła  lub  kolorow a, z zaw artośc ią  m asy  drzew nej.

Import papieru i  półfabrykatu do Francji wzm a­
ga się. N asza so juszn iczka F ran c ja , z k tó rą  P o lska 
zaw arła  ścisły  sojusz handlow y, m a w iększe zapo­
trzebow anie p a ie ru  n iż sam a zdoła produkow ać. Spro­
w adza więc p ap ier z zagran icy , a także i pó łfab ry k a­
ty, ja k  celulozę i m iazgę drzew ną. N ajw iększym  do-, 
s taw cą są  Niem cy, gdyż do starcza ją  25 proc. im portu , 
n a to m ias t pó łfab rykatów  dosarcza ją  k ra je  sk an d y ­
naw skie : F in la n d ja , Szw ecja i N orw egja, a  n aw et i 
K anada. Im port fran cu sk i p rzed staw ia  się z trzech  
o sta tn ich  la t jak  nasępu je : (w tonach)

p ap ie r ponad 36 gr. na  m etr. kw adr.:
1921 1922 1923

ogółem  49 358 112 473 121964
w  tern

z A u strji 674 159 6 941
z Czechosłowacji 1 998 1 585 3 442
z N iem iec 12 435 18 445 31 765
z N orw egji 8 634 28 477 26 255

p ap ie r poniżej 30 gr. n a  m etr kw adr.:
ogółem  635 1 551 1 066

w  tem :
• z A ustrji 5 23 94

z Czechosłowacji 58 62 53
z N iem iec 241 184 42
ze Szwecji 7 311 311
z N orw egji 47 668 - 384

pó łfab rykaty :
m asa  drzew na celuloza

sucha  m okra 
ogółem 36 485 128 793 179 857
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w tem :
z A u strji 10 653 6 808 13 274
z C zechosłow acji 57 507 8 565
z N iem iec 300 146 5 333
z F in la n d ji 13 663 1620 10 468
ze Szwecji 10 101 31738 76 906
z N orw egji 543 56 637 27 468
z K anady  — 28 471 12199
M ożnaby — lecz n ie  m ożna. Jak  się dow iadu je­

m y z pow ażnego 'źródła, prócz szeregu arty k u łó w  prze­
m ysłow ych jak : przędzę, tk an in y  w ełn iane, kołdry, 
m a te r ja ły  na u b ran ia , m aszyny rolnicze, m eble gięte 
i o ryg inalne  zabaw ki z drzew a, mógł a. by P o lska w y­
wozić n a  D aleki W schód także papier- i w yroby  p a ­
pierow e. Inform acyj hand low ych  z D alekim  W scho­
dem  udzie la  Towarzystwo- po lsko-arja tyck ie  z siedzi­
bą. w  W arszaw ie  oraz Izby H andlow e. M ożnaby — 
lecz in n a  rzecz, czy przem ysł pap iern iczy  u  n a s  do­
ró s ł do ro li p rzem ysłu  św iatow ego?

Produkcja czechosłow acka k a lk u lu je  się  za drogo 
— jak  w  P olsce . W yw óz gotow ych w yrobów  p ap ie r­
niczych obniżył się znacznie, w zrasta  natom iast, eks­
po rt pó łfabrykatów  i surow ca. 1 tale osiągnął wywóz 
ta rte j m asy  drzew nej cyfrę Tl 009 w agonów. Polep­
szenie- sy tu ac ji zależne je s t od obniżenia kosztów  
produkcji.

P rodukcja papieru. ' W Czechosłow acji istn ie jące 
88 pap iern ie  z 149 m aszynam i w y p ro d u k o w a ły ' w  r. 
1923 — 220 000 ton  p ap ie ru ; w  A u s trji 46 fab ryk  z 
91 m aszy n am i — 180 000 ton; w Niemczech sam ego 
p ap ieru  gazetow ego w yprodukow ano 580 000 ton ; w 
A ngljł 300 000 ton  p ap ieru  gazetowego; w  Szwecji 
210 000 ton; w, F in la n d ji 160 000 ton; w Norwegji 
120 000 ton ; we F ran c ji i w B elgji około 150 000 ton.

Ile „sp rodukow ała" P o lsk a?  (Po odpo-wiedź od­
sy łam y C zytelnika do a r ty k u łu  „K siążka a  p ap ie r w 
Polsce" w  n r. 6 „Przeglądu.")

Czas byłby, zastąp ić  u  n as dotychczasow y dyle- 
tan tyzm  pow ażnym  przem ysłom  papierniczym .

P apier w  N iem czech  p otan ia ł. Od I-go lu tego rb. 
p o tan ia ł p ap ie r w  N iem czech o 1,50 m k. zł. n a  ,100 k i­
lo. Z n iżka ta  tyczy się ta k  p ap ie ru  ro tacyjnego, jak  
i w arkuszach . Obecnie kosztu je  kilo  p ap ieru  ro ta ­
cyjnego 25% fen., a  w  a rk u szach  26% fen., czyli za 
k ilo  p rzed s taw ia ją  się: za pap ier ro tacy jn y  31% gro­
sza, w 'a rk u sz a c h  32% groszy. Czyni to połowę ceny, 
jak ie  p lącą  d ru k a rn ie  w Polsce za p ap ie r k ra jow y. 
Byłby czas, aby  w reszcie i nasze pap iern ie  pokazały

św iatu , że p o siad ają  zdolność k o n k u ren cy jn ą  i tw ó r­
czą, odpow iadającą wym ogom  dwudziestego s tu le ­
cia.

Fim łandja krajem  przem ysłu  drzew no-papierni- 
czego. Z najom ość swego k ra ju  i zdolność zastosow a­
n ia  w arunków  celem rozw oju gospodarczego, s tan o ­
wa o is tn ie n iu  p ań s tw a  i dobrobycie obyw ateli. Ty­
powym przyk ładem  tak iego  zastosow ania się jes t F in- 
land ja . N aogółny obszar 377 426 kw adratow ych  k ilo ­
m etrów  przypada na, zalesienie 56 proc., podczas gdy 
n a  rolę u p raw n ą  i p astw isk a  ty lko  10 proc. To też 
rozw inęli Finlamdczycy n a js iln ie j przem ysł drzew ny, 
k tó ry  za tru d n ia  30 proc. robotn ików  przem ysłow ych, 
a, w  zysku  brutto- ogólnego przem ysłu bierze udział 
w wysokości 24 proc. Sam  przem ysł papierniczy 
(18 fab ryk  celulozy i 45 sz lifia rn i drzewa) za tru d n ia  
około 20 000 pracowników-. P ap ie rn ia  Kym m ene jest 
n ie ty lk o  na jw ięk szą  w F in lan d ji, lecz uchodzi jako 
n a jw ięk sza  na: całym  świecie. P rzed rokiem  ekspor­
to w ała  f irm a  ta  dziennie 200 ton papieru .

Targi L ipsk ie  odbędą się w- czasie od 2 do 8 m a r­
ca 1924. P rzedstaw icielem  ich n a  W ielkopolską i na 
Pomorze jes t p. O tton Mix w- Poznan iu , ul. K an taka 
6 a. J-ak nam  donoszą, udzielił R ząd w łoski 20 proc. 
ra b tu  n a  cenę przejazdu  do Lipska przez swe tery- 
to rju m  ty m  osobom, k tó re w ykażą się lig-itymacją 
w ystaw ioną przez D yrekcję Targów-.

K rólew ieckie Targi W schodnie zw racają uwagę, na 
P olskę, K rólew ieckie T arg i W schodnie (Deutsche Ost- 
m esse K oenigsberg Pr.) otw-ierają w- najb liższym  cza­
sie filję sw oją w- G dańsku  celem objęcia p ropagandą 
sw oją W. M. i Polskę. Chodzi tu  o ogólny ta rg , od­
byw ający  się dwa, razy  do- ro k u  (najbliższy od 17—20 
lutego) ta rg  drzew ny (w m arcu) -wystawę ro ln iczą 
oraz o rgany  prasow e in s ty tu tu  gospodarczego dla 
h an d lu  z R osją i k ra ja m i w-schodnio-europejskiem i 
„Osteuroipeischer H olzm ark t"  i „O steuropa Mariet". 
D otychczas Targi K rólew ieckie odnosiły się do ry n k u  
polskiego z w ielką  rezerw ą. Dopiero-, gdy w- roku 
1923 T arg i poniosły  szereg nie-pow-odzeń z powodu 
n iechęci kupców  b ałtyck ich  zakupyw an ia  towarów 
n a  T argu  K rólew ieckim  wobec zbyt w ysokich  cen na 
w yroby n iem ieckie i stosunkow o złego g a tu n k u , w-o- 
bec niepow-odzenia T argów  Drzewnych, bo jko tow a­
nych przez kupców  drzew nych i n iem ożliw ości n a ­
w iązan ia  norm alnych  stosunków- handlo-wych z Rosją. 
T arg i zostały  zm uszone zwrócić uw agę n a  ry n ek  
polski.

Listy przewozowe
na p rzesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem plem  k o le jo w y m  w ykonuje i ma na sk ła d zie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, R!eie“rJe tS frn

O g ł o s z e n i a :  W iersz m ilim etrow y jednołamowy 
lub miejsce jego 5 groszy polskich. Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł. 50%  
więcej. D la poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana  godz. 9.

U w a g a :  Złoty polski oblicza się na podstawie 
zł. franka w aloryz. w dniu odbioru pieniędzy.

Przedpłata miesięczna z dost. w dom 
1 złoty polski podług kursu fr. wal. 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedyńczy 25 gr.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , - - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Ake. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. T elefon 2555 

R edaktor: Teodor Kryg w jPoznaniu.



Powinszowania na imieniny 
Powinszowania na zaręczany i ślnb 

Bilety blanko 
Karton brystoiowy 

Kasetki i teczki listowe 
BiboSę kolorową na kwiaty 

Tabliczki i rysiki
Atramenty Leszczyńskiego i Heroldy 

Zeszyty szkolne 
Ołówki Majewskiego i stalówki 

Wśązarki wlas. wykonania.
poleca

F. KsstrzyHski, Hurtownia Papieru
POZNAŃ, u lica 27 Grudnia nr. 10.

S t a r s z y  m a s z y n i s t a
rutynowali}) drukarz poszukuje posady. Oferty dc 
„Przeglądu Graficznego i Papierniczego" pod nr. 4 5 8 .

Prosimy uwzględniać firmy ogłaszające się 
w „Przeglądzie Mm.i Papierniczym”.

Widokówki 
i Albumy

z w idokam i m iast i  zdrojow isk, 
kata log i Ilustrowane itp. w ykonu­
jemy po cenach t a ń s z y c h  
niż zagranica. Jedyne Zakt. 
św iatłodrukowe w  Polsce. Na za­
pytanie przesyłamy bezwłocznie
szczegółowe oferty. (477)

Zakłady Reprodukcyjne 
„AKROPOL” Sp.zogr.odp.
Kraków, ul. Lwowska I. 3 3 .

O brazy jak kw iaty, k ra j­
obrazy, główki, narodowe, 
re lig ijne, artystyczne itd „  
w y cin a n k i (domki, la lk i 
i zwierzęta), p ocztów k i 
w wielk. wyborze, k sią żk i  
do n a b o ż e ń s t w a  po 
oryg. cenach, różańce, 
p apier l is to w y  w tecz­
kach i kasetkach kupiecki, 
k op erty , ta b lice  i  ry ­
siki, o ió w k i, p ióra  i  inne 
a r ty k u ły  p i ś m ie n n e  
d ostarcza  ta n io  ------
Księgarnia Wydawn. Polska
P o z n a ć ,  ul. Ratajczaka l l a  w. 5 
(464)

Kredy szkolne, kraw ieckie, 
pastelow e, do bilardu 
i do notow. drzewa.

Klej biurowy w proszku
poleca w ytw órn ia

Wielkopolskie LaboraL Ckei.
S. A. Karolczak, Jarocin.

S k rzyn k a  p ocztow a  nr. 27. (466)

Kto chce?
ab y  o jego  firm ie , p rzed sięb io rstw ie , handlu  

w ied zia n o  i au p yw an ó
niech ogłasza w  piśm ie f a chow em
„ P r z e g l ą d  Graficzny 

i Papierniczy”.

PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, 
PLOMBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

„ M U L T U M ”
F A B R Y K A  

W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H
Sp. z ogr. odp. w KRAKOWIE. (47 '

86oocxxxxxxxiooaooocxxxxxx30cococ500ooQa3ooocaoooo®

EKSPEDIENT - KALKULATOR
poszukuje posady, w średniej drukarni. Oferty upra­
sza się do „Przeglądu Graficznego" nr. 457.

M a i i
(z Orędownikiem) 

kupi, wydzierżawi, 
przystąpi do spółki 
fachowiec. Adres:

W. L  Kompert
Pozami, ul. Sirzaiowu 20.

(Biuro fabryki).
(405) ,

Poszukuję

Maszyny
do cięcia  papieru
(Radschneidemaschine)

60-72 cm, używaną lecz 
w  dobrym stanie, lub 

nową. Oferty pod „SzluSa" 
uprasza się do adm inistr. 
„Przeg l. Graf." pod n. 448.



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do działu  te g o  p rzy jm u jem y  o g ło s z e n ia  ty lk o  je d n o ta m o w e  w  w y k o n an iu  jedn oiitem  i to  naj­
m niej d o  p ię c io k ro tn e g o  u m ie sz c z e n ia . W k a ż d e m  o g .o s s e n iu  p o le c a ć  m o ż n a  z a sa d n ic z o  
ty lk o  je d e n  a rty k u ł. W iersz  ty tu ło w y  k o s z tu je  3 0  gr., k ażd y  d a lsz y  w ie rsz  n o n p a re io w y  15 gr.

Czcionki
i w szelki m aterja ł drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T« A«

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Eski
ma na składzie
Hurtownia Drukarska I .  A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
ro tacyjne, płaskie , dziełow e, akcyden­
sowe i kolorow e po leca  najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kartony
pocztów kow e, skoroszytow e i okład­
kowe po leca
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Katniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Teiefon 2555.

Klisze

Listy przewozowe
zwyczajne i pospieszne z stem plem  
kolejowym  dostarcza W . J a r o s z *  
Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 21. 

Telefon 17S9.
lYlIdiLG

w szelkiego rodzaju wykonuje 
A . F l e d f ie r ,  Poznań, u lica  D 

T elefon  3811.

e
Długa li.

Koperty
wszelkiego rodzaju dostarcza tylko 
drukarniom  i składom  papieru 
Edward Kręglewski To w. Akc„ 
Poznań, Szyperska 8. Tel. 1911,1919,1920.

Kliny linotypowe
ma na składzie
Hurtownia Drukarska T. A. j

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555. j

Litograficzne
maszyny pom ocnicze z własnego za­
stępstw a dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
^Rekord" firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg poleca
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Numeratory
ręczne i w zestaw  dostarcza z w łas­
nego zastępstw a
Hurtdwiiia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Papiery
wszelkiego rodzaju : rotacyjny, gazę-r' 
towy płaski, konceptow y, kańceja*- 
ryjny, piśm ienny kolorowy itd . poleca 

H u r t o w n i a  Drukarska T. A. 
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Reparacje
w szelkich maszyn drukarskich podej­
muje W. Brertykowski, Poznań, 
ulica M asztalarska 8. Telefon 1553.

Szpachtle farbowe
ma na składzie
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Kynek 4. Telefon 2555.

Zamykadla
krajowe i zagraniczne poleda ze składo 
Hurtownia Drukarska T» A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555_

Rączki k ie szo n k o w e
(do napełn iania) 

marki „Etern it” z pióram i 
stożkow atem i służącem i do spo­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dosta rcza  , (469)

HENRYK PALITZA 
Kraków, XI. Pułaskiego 11

F O T O R A J M A
Chojniee -  Pom orze

W S Z E G K P O ń S K H  

FfiBRY^fl LISTEW
P o l i tu r o w a n y e h  r a m  fo to g ra ­

f ic z n y c h  i o b r a z ó w .

D o s ta r e z a  r ó w n ie ż  r a m k i p r ó ż n e  

w  ż ą d a n y e h  r o z m ia r a e h . B u r -  

t o w n a  o p r a w a  o b r a z ó w  re k la ­

m o w y c h  d la  firm . - - - - - - -

FAKTOR
który współpracowałby 
w  zecerni i sa li maszyn, 
znający się na f  aby kac ii 
zeszytów i ksiąg han­
d lowych potrzebny od 
zaraz na Śląsk. Zg ło­
szenia z odpisam i św ia­
dectw do „Przeg lądu  
G raficznego i  Pap ie r­
n iczego" pod nr. 467.

Kierownik
administracji

do wydaw nictwa i dru­
karn i połączonej z fabry­
k a c h  zeszytów i  ksiąg 
handlowych, potrzebny 
od zaraz na Śląsk. Zg ło­
szenia z dokładnym opi­
sem dotychczasowych 
zajęć oraz referencjam i 
do „Przeg lądu Graficzn. 
i Pap ierń." pod nr. 468.

filii!

D obrze utrzym ane

KUBŁY OD FARBY
kupuje s ta le

„Polska Farba” Poznań, ul. Dąbrowskiego 32.

Z ecer
oraz

zecer-maszynista
na stałe zatrudnienie 
potrzebni od z a r a z .  
Ty lko  piśm ienne oferty 
należy sk ierować do 

Drukarni
Koszewski i Nawrocki

Oborniki.
478

Dobrze 
urządzona Mami
na prow incji, w  b liskości Pozna­
nia, przyjmuje od mniejszych 
drukarń w i elkie nakłady i  wszelkie 
w iększe prace drukarskie. Do 
dyspozycji: zecern iam aszynowa, 
stereotypja, liczne maszyny w ie l­
kiego formatu. Podejmuje się 
także masowego fa lcow an ia  i  b ro­
szurowania maszynowego, perfo­
rowania i  numerowania. Ceny 
um iarkowane. Dyskrecja zape­
wniona. Zgłoszenia do Przegl, 
Graf. i  Pap. pod numerem 479.


